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. OManS li ymi alny a t e pańs wo oś i plskiej . 
P. Korfanty, p. Seyda, firma 

i górnośląskie szantaże 
Cezar Wohlheim 
podatkowe. 

Warsuw8t 8 października. sku niemieckiego (różnie z tym bojowni- ski .....: ukazuje się w ajerze w podw6JneJ 
roli. Jest reprezentantem rządu polskie
go w "Skarbołerm1e", instytucfl g6rniczo
przemysłoweJ polskiej, za co pobiera ko
lGSalne tantjemy, a r6wnolegle Jest człon 

"Kurjer Poranny" donosi: kiem bywało), trybun Judowy, "naczeJ-
Znene nadużycia w wielkich przedsię- nik" powstania ślę.'ikiego, niemal bohater 

biorslwach górnośląskich "Prmz Hehen- narodowy kół tramtadrackich, poseł na 
IO'he" oraz "Caesar Wollheim" nie są odO' sejm polski, na sejm śląski, ~ter pol-

IObnfone. Dochodzenia władz wykazują, !!!!!~~!!~~~~~~..!!!!~~~:!!!:!!!~~:!!:II!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
~e z 'większych zakładów tamtejszych u-
ledwie trzy podobno zgłosiły prawdziwe 
zeŻnania podatkowe. Reszta - poszła na 
zwykły, ordynarny szantaż, czego dowo
jem, że choćby wspomniane tow. aItc. 
HohenIohe spostrzegłszy, że oszustwo zo 
.Wo ujawnione zadeklarowało dobro
wolnie podwyższenie uprzednio zeznane
go dochodu, podlegającego 'Gpodatkowa
un z 35.000 z.łtych na 5.00.000 złotych. 

~strzegając sobie na przyszłość prawo 
.kładania jeszcze dalszych dodatkowych 
deklaracji. Firma "Caesar Wollheim" wy 
raziła gotowość-r6wnież już po słwi2r
dzeniu przez władze skaroowe nadużyć 
-wpłacenia tytułem podatk6w sumy, 
&łwucłziestokrGlnie przewyższającej nie 
podatek, lecz cały, JK)dany uprzednio iał
szywie dochód z pnedsiębiorslwa. Dwa 
te tylko przykłady dają pojęcie na jak po
łężne straty narażonyby był skarb pań
ItW8t gdyby nie szczęśliwy wypadek wy
krycia bandytyzmu potentatów górno
'Jąskich. 

Rząd wyznaczył, jak wiadomo, spe
ejalną komisję międzyministeTjalną do 
zbadania całej afery. śledztwo różne prze 
cnodziło fazy. Naprzód bardzo energicz
ną: polecono aresztować dyrektorów za
kładów. Potem". ukazał się komunikat 
lnspkowany, w którym powiedziano, że 

Liga Narodów w karykaturze francuskiej. 

""A RSNTRBS 

\"ejśd~ nowych pupil6w: rihnniec i Sowietów. 
L'Oeuure (Pary;!!). 

"malwersacje mają nie dotyczyć koncer- ~~I)6lt!!!,~,.;;:w~~IiIil&'JI'~~~~· ~~ .. ~~~~~~~~~~~~~t.~~~~ii&ll~'~'~~~~!!~~ 
. nu katowickiego", że "w stosunku do 

?~r.i;;~ ;;;~cŻ: Ma~iJrrał ani manJ iemlR O· ~aDalila[ii. 
reszt w stosunku, do dyrektór6w. Obec-
Jlie - mówią już publicznie, że pewne A są ludzie, którzy "wkładają" już do tego interesu 
sfery używają wszelkich dróg do rządu, gotówkę W nadziei na wielki zysk. 
aby skandal zatuszować ... 

Może zaldy p. Wojciechowi Korlan- Są widać ludzie a tyte pozbawieni l do skupywania cegieł w promięniu 20 l.i 
łemu? Patentowany bojownik o ucho- wszelkiego sceptycyzmu, że wierzą w ka lometr6w od Piotrkowa, gdyż od tego 
wanie narodowości PQlsklej podczas Ud-I naliza;Yjne PtoCtzynania ,m d ~gistrat~, a bj~d ::!!asta rozpocznie się budowa kanali'?:a

noczesme o y e przeWl UJąCY, ",e ro lą ,-,l. 

. jut zawczasu przygotowania by na kana- Powyższa firma chce się przeto zaw-
lizacji tej zrobić jakiś dobry interes, czasu zaopatrzyć W cegły, by w czasie 

Nowe odezwy pogrOl1łOwo .. 
chuligańskie T -wa ,Roz."j' 

Jak się bowiem "Express" dowiadu- rozpoczęcia prac kanalizacyjnych odpo
je pewna finna warszawska, mająca swój wie dni o wyzyskać konjunkturę, 
oddział w Łodzi przystąpiła energicznie 

W dJni'l1 dz:isiejszY1ll na murach nasze
go miasta ukazały się 00e:r;wy pogromo
wo-chu~i,gafist1de t>ow. "Rozwój", narwału
Jące ws'Z/y.stlkiJch .. prawdziwych" ,polaków 
'do poparcia dms:i'e'jsz~o odczytu Z4'118:ne- • 
'go r01JWlojo'Wca dr. DymOlW1Skilego na te
mat: "Sy;buaoja obecna a Żydzi". 

Międzynarodowa konferen
cja kolejowa. 

KrJtJllna ~flna[ia Jolityuoa W niemue['. 
Przewidywane rozwiązanie Reichstagu. 

Berlin, 7 paidzierniKa. stwa podkreśla, że poliJtyka zagl!'aruczna 

kieh rady n.ad:torcZeJ "Hollenlohego" I re .. 
prezentantem kapitału rzekomo francu. 
skiego w W ollhełma. DziwuJe godzi 0-

bronę łnteres6w I"ZIłtlowych w "Skarb0-
fermie" z obronę Interesów Dłemłeckłcb 
w firinach "Caesar Wollhelm" I "Prin. , 
Hoheruohe', pf'lyc:zem patronuJe OSZ1l1 

st1tOm bilansowym firm niem1ecldch • 
krzywdę ' skarbu. ' I 

P. Komuły, 61t DłeprzeJedDaay wr~ 
_. gIoaęcy pub1lczale pray ~ 
du śJąska pnez PGIskę, . h epoJs 
pnemywł d6mośl~ski ł ugzyał • halm . 
st6..- lofalnych obywatelJ, Jr:raso.m& 
poMł, nucałłłOT w saU przy uL ~skf 
gromy Da ałeme6w - ukasu,. dę w 
kamrata przemysłowych potęg ~OI 
ktch I lch !aktorem, o Ue chodzi o po.. 
łyczld, czy utf!ł fb.ansowe. Bteno pJcDłę 
dze ze "Skarbołcnnu", • me gardzi JakO 
członek rady zanę~,ąceJ "BGhenJohe
go" got6wką z' koncernu .,.łend.ec!deg~ 
Pieniądz nie ~mleTdzL.. 

Nie powinno wełe6 na utrącenhi 
'sprawy p. Zy!J,muntowł Seyd%.le, posłowi, 
wicelll.fłnZał?;r.owi seJmu polskiego.. Wy
S<)ka klasa. przynajmnieJ w Warszawie 
przy uL WiejskieJ ... nosi się górno i chmur 
no. ,Ale tam.na Śląsku G6rnym, p. wice
marszałek Seyda Jest łylko wysoce opla .. 
canym dor:adcą prawnym firmy "Pńni 
HGhenloheu 1 innych. Wprowadzony d<I 
sejmu przez stronnictwa narodowo-demo.. 
kratyczne, wojufące Z niemCZ}'2llę, sam~ 
WysługlIfe się niemcotn i używał wpły~ 
wów politycznych w Warszawie, by nieśó • 
swym mocOdawcom ulgi oraz pożyczki 
ze skarbu polskiego. 

Tu należy dodać, tytułem wyjaśnie .. 
nła, że śledztwo w sprawie oszustw 1)00( 

datkowych na śląsku Górnym i połączo. 
n8 z tem rewizJe wykryły w biurach jed
nef z wspomnianych firm niemieckich bu 
dzo a bardzo interesujące dokumenty i li
sty. R()man~ kryminalny na tle państwG< 
wości polskiej! 

I Gto właśnie dokoła tych doKum·znłó" 
O'braca się ugadnienie i ścierają się po
dobno różne, silne nawet wpływy, aby 
skantlal g6rnoślęski zatuszować. 

nidwami. 
Stwlerd'zić jed'nalkaw>oż nale~y, ż~ 

wśród W'Szyst1dch SIt'ronm1ctw objawia sIę 
sxllI1e znu·żenie z racji przewlekaiąc~g{] 
się w nieskońClZ>oność przesiaerua gabine
towego i zewsząd odzywają się glosy, do· 
maga1ące się s.z)IIbkiego roZlSllrzygnięch. 
Ponad wszySit'kiem gór<uje ptrLeikonanie, 
że jed'Yll1em WYljściem jes't odwoł.anie si'ę 
do wybo.rc>Ó<w, czyli .rQ.Zlpisarruie n'owych wy 
borÓ"'" PTwko'llanie to wZJ1llacnia fakt, 
że na liC1ZlIlych zeba.-aniach w miastacb 
prowin-cjonalnych frakcje demo~r~tycz'1e 
i celltrowe powzięły tlC ały oswlaocza· 
jące się za rozwiązaniem Reio~,s!tagu. 

Genua, 7 października. 
Otwarto tutaj w pałacu San Giore mię 

dzynJrodow4 konferencję kolejową, w 
której biorą udział przedstawiciele wszy
stkich państw sukcesyjnych po monarchji 
austro-węgiersk.iej. 

Dzisiaj popołudniu kanclerz państwa obecnego l-ząÓlu opiera się o plan Dawesa 
zawiadOltnił strol1lIlictwa Reich~tagu o wy i o zobowi'ązalIlia z tego planu wynikają
tyc!Zl1lych linjach poMyki rządu. Kanclerz ce. VI usrŁę:pi-e, w którym poruszane są 
domaga się, by stronnictwa jaJSJłO, w SpD sprawy gO'spadał'cze, zawarte jes,t zapew
sób nied'Wllzuaczny określiły swe siano- nienie, że rząd pragnie równomiernego 
wilSJko wobec dotychczasO'\vej formy pań- ro~lozema Clęzarow, wynllka1ących z pła-
s{wa, wobec konstytucji w e,imr.rski ej i nu Dawesa. ., , Ol' Ol 

dążenia rzą.du, pragnącego utwoll'zyć ga- Jutro PO'Slzczeg6me ~ra~~,e p~W~ląC CzytajCie 
binet oparty o wsp6łp'!'RCę wszyst!kich I mają. uchwały: VI- o,dpowredzl na oSWla.d-l R" b I-k n 
stro,n!nictw. czeme rządu 1 d(»pH~ro ,potem rozp:ocz.ęły . e p U· I A • 

W swcm zawi'adomieniu kanclerz pań- by się dalsze rokowama rządu ze strO'll- " ~ 
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~itti 9H2[iW ~oł~u,llatar~ WJlnOUllwa IJ.o.~latem amery~ańl~im. Hu~iet Ro~n ~owie[~iei, 
~:o;- •• IW. ... , · o t .0. h - ł d k ,. Botsiewicy milczą dyskret· 

By~y pre!n~er włosłu lme ~ęceJ j!!WnOSCl ł roc ę U !oZ OSC! - oto nie o wydatkach na czer-
wierzy w. r~para~je9 p~kt czego żąd&ją od konsulatu wychodźcy. woną armję. 
gwarancyjny uwaza za f He ... 
szczęście, podział Górnego Znamienny artyl{uł organu emigracji polskiej. 

Sowiety ogłaszają ostatnio preliml. 
narz budżetowy, na rok gospodarczy 
1924-25. Całkowita wysokość budżetu 
wynosi około 2 miljardów rubli złotych. 
Z tego na I kwartał przypada 600 miljo
nów rubli. 

Słą§lta za ll1ievnorahBY, a ł{O-1 w "Wychodźcy" czytamy: 

ry .... -~~7 --r .. ~r.>~4!(."1..T1 '7f'" bozr;;:p!l"l- ZOomieszczony w numerze 35 naszE'~10 
il.u,u ~ ~-'~Lu"LJ':::'&'1.." g,t.~ I\,., ·~_5D I . 1 ł 1." d l ł d . '-'". plsma art-fK:l p'rzeO!stawta)ący C'K a me 

3G\lVnv. , ł system dziahlncści konsulatu umc:;:ykań-
~ _ ~ . ~" . . I ~l;ie~o w \'I{lar~za'wi~, znala~ł. Żywy ~d: 

Były prezydl3n" mm.lstrcw v\·łosku::h I dZWlęk w cah~·) prasIe po!s!{!ej. Dnenm1.u 
od par.u mkF;'~cy żY!~ 'iN' Szwa).r:arji, ~d:de ! warszawó:,kie bądź pt·zedru'kowały 'W21Ż
objął katedrę na fednym z u!!J.wers:vle-1 niejsze us.tępy z tego artyl;uih.!., bądź też 
l' R d . k' . k t . d n na zasadzl·e naszego artyktllu same poczy 
OWo zą. wioS !, Ja: "ner z<!, P?ZWO! nity szereg uwag co do dlz.ic~.łalnośd kan-

mu na wYJazd zagranicę z wanmlncm, ze sulatu. Prasa prowłncjonalna jeszcze bar-
nie będzie tam prowadził akcji pniitycz- dzie'j zainteresowała się tą żywotną dla 
oej rozumie się w stosunku do Włoch. wychodźtwa pobkiego sprawą i na swych 
Ni~ znaczy to oczywiście aby były prem ł~~ch poświęciła wiele ,mi~jsca działal-

, . . ' d- l ' nOSCl kOlls;,llalu amerykct.nsklego w Wax-
ler włoski me prowadzIł propagan 'f, _do szawk (Artylmł ten był talkże druJkowa-
ra bardzo zresztą dobrze zgadza się z I ny w "Expres'Sie".) 
Ilastrojami, panu;ącemi w wielu kołach! Z zadGvloJenicm stwierdzamy, żę pra 
W Genewie Świadczy o tem chociażhy sa polska narcszc~·e dostrzegła zagadrue-
• t • • d • I ' • dn nie wy.chodźtwa p.ó-łnocno-amerykp.ńsHe-
lU: erwlew u ue ony przezen Je emu z 'M . d . d .. . • . '. .,.. go. l'lan1y vnęc ',l.zasa Ul'oną na ,ZleJę, ze 
duennikarzy, baWIącemu na Z)eZdZle LI prasa nie zadowoJi si.ę zohr<l,zowaniem sta 
gi Narodów, który odwiedził go w Zuri- nu dotychczasowego a starać się będzie o 
llhu. Interwiew ten, obiegający dziś pra- uSlutllęcie ilSJtni.ejąceg-o zła. 

sę europejską, poza obszernym wywo- PRZYZNANIE SIĘ KONSULA TU DO 
dem za restauracją Niemiec i konieczno- WINY, 
śclą restauracji Węgier, zawiera dłuższy 
uStęp, poświęcony Polsce. 

Tymczasem bezpośrednio zaintereso
wany konsulat ameTytkańSlki milczy. Nie 
obchodzą g·o żadne zanuty, stawiane 

NUt! zaznaczyi, że nie wierzy w re- prze-z jedyne po,lsikie pismo, poświęcone 
pa!'&\cję a pakt gwarancyjny uważa za sprawom wY'chod'ŹczY'm; głuchy jest na 
nłesz,częście. nie, chociaż te zarzuty z-ostały powtó>rzo-

"Realizacja jego - mówił - oznacza ne conajmn1ej prz.ez parę dziesiątków 
te J'eż.eU ktoś zmienić zechce istniejący pism codziennych i tygod..11iowych, w sto-

licy i na prowincji. 
porządek rzeczy, przeciw temu ZWTÓCą Nie WiC11Zymy, by w grę wchodziła tu 
się wszyscy. Zasadniczo rzecz biorąc, uk- tyLko obojętność konsu~atu na skierowa
ład ten byłby tylko paktem zwycięzców, ną przeciWlko nilemu rzeczową krytykę. 
DOWą gwarancją pokoju paryskiego, tria Tak nie je:st, ale kOl1!s'Ullat amerykański 
'Do6skiego ltd, Kto zakłóci pokój, ten J'est POipIfOlstu nie może odeipitzeć ani jedne'go 

z postawionych mu zar2)uiów. Wobec zaś 
:wrogiem wsqrstklch. Zwycięzcy wszakże rozgłosu, jakieg.o naJhraqa w opilnji po,l-
przyjmują założenie, że to pokój spra- skiej dzfiai!1alność konsulatu amerykańskie 
wiedliwy. Tymczasem czyż moma uwie- go - j.ego dotychczasowe mi1czeni-e staje 
~zyć, że Niemcy, Węgry i Rosja raz na się wyraźnem potwiet'dzeniem tego ws'zy 

stłÓlego, o czem pisał "Wy.chodźca". 
Jawsze przyjmą dzisiejszą sytuację, stwo Musimy jednakze wyraźnie powie-

:rzooę przez traktaty pokojowe? Łatwo to d:zi-eĆ, że nam chodzi nietyako o stwier
Powiedzie6, chcemy pokoju. Trzeba jed dzenie dotychczasoW)"ch, ZJguihnych dla 
oak dodać, W iakl sposób moina dojść do wychodźtwa, praktyk koosul·atu amery-
, Ikańskiego, lecz gMWil1~e idzie nam o to by 
",tego. ta fata1na i obraźlliwa w stosunku do wy-

Czyi Niemcy akceptują kiedykolwiek chodźtwa i tN'zędowych czynnilków poi
Ilonsensowny korytarz gdański, niemorai sIklich samodzieina polityk'a konsuGaw a
DOŚĆ podziału Górnego śląska i niemożU me:rykańsddego nail'e!szcie silę s'k'otlClzyła. 

~ą sytuaci-ę obszaru zagłębia Saary? Nie KONSULAT NIE DOTRZYMUJE WŁAS 
~cy są 'edynem pa6stwem na świecie NYCH ZOBOWIĄZAŃ. 
które jest podzielone na dwie części, a t~ A prz.edeW\S.Zystkiem zaJkończyć się 
przez korytarz gdański. Ludzie którzy musi nie'dołrZ1'lIllywarue własnych z,oho
stworzyli traktat wersalski zatem ludzie wiązań i wła·sc.ych r-oZiporządzeń systema 
którzy przygotowali rozkład Europy, wy tY'Czm.e UJprawianY'ch prz.ez kOl11JsulaJt. 

Na.prz.ykład, olbecnie kO'D!sulat udzi,ela 
Dbrazali sobie, te Niemcm odebrać moż- wizy wyohoaic·om, posiadającym stare 
oa tak niemieckie miasto, Jak Gdańsk, karly wSJt:ępu z r,oku ulbiegłego, aczkol
dlatego, aby dać Polsce wyjście na mo- wiek znacma ilość oOOb, posiadających 
rze. Są~ że mołliwem jest przydzie- wizy zeszłoroczne, je~lZICze tadnych no-

wych karl ws,tępu nie otrzymaŁy A WSz,ak 
I~ć Nie11Ul~ klinem polskim, gdyż Polska te Q&O!by pn.edewszystk. wecl11'g oświad-
me może zyć bez portu, Pytam zaś. czy cz.enda k~sula.tu mi1aiy wizę otn)'1IDać. 
Węgry l Austrja ma.Ją port? Czy SzwaJ-
carja ma porty? KONSULAT ZA WINIŁ, A WYCHODź-

Zapał 'N'tti tł. d wiz" CĘ WIESZA, . 
rywalWl ,x .e60. co .0 re Jl Prawdziwym. zaś skanda~em jest bez 

iraktatu na korzyśc NleD1leC nIe są oczy- względne przestrzeganie dat nowych kart 
wiście rzeczą nową. Znana jest też jego wstępu. Gdy wychodźca, okazując kartę 
nienawiść do Polski której źródeł szukać wstępu, nie przedstawi choć jednegó z 
trzeba chyba w natchnieniach z Berlin wielu wymaganych, ~okumentów, konsu 

•• ~. lat z całą brutalnOSClą kartę wstępu od- . 
~od tym więc względem wywtad Jego nIe biera i każe składać podanie o n'Ową kar 
lest rewelacją· tę wstępu. Ża-dne zapewnienia i żadne do 
. Z wywiadu Nittiego wynikają wszak- wody, że w ciągu 2 lub 3 dni żądany do 
le inne jeązcze konsekwencje. Zdaje nam kument. będzie dostarc~ony, nie są u
się że te same traktaty poko'owe któ~ wzglę~ane. Na nO":"'ą ~~s ~artę ~s~ępu 

'dały -' l ' . J. czekac trzeba co na-/mmeJ k1i~ka tn1eSlęcy 
re ł"0 sce Pomorze l sląsk, dały Wło Konsulat w takich wypadkach jest 
chom także dosyć spore zdobyczę tery- zawsze nieubłagany, nawet wtedy, kiedy 
toll'jalne, oraz że Niemcy uważają Try. wina samego k,onsulatu jest jak najbar-
dent i Bozen za miasta niemniej niemiec- NIM'!lNl1'ImtB!!!EI&!arame ___ Eml'J 

kie od Gdańska, a Triest za potrzebniej- zdobycze terytorjalne włoskie, Bodaj że, 
Gze bodaj jeszcze od nich wyjście na mo właśnie w tem tkwi powód, dla którego 
rze Śródziemne. faszyści, nie uznający programu parcelo-

p. Nitti jest śnie współtwórcą tych wania Włoch, który P. Nitti otwarcie pra 
wszystkich dziś tak za nieszczęsne uwau. linie zastosować do Polski, zaohowali się 
Dych traktatów pokojowych. Przed paru wobec niello kilkakrotnie dość "ruegrze
laty bYł widać jeszcze innego, niż dzisiaj cznie", w konsekwencji czego były pre
zdania. Jeśli je dziś zmienił, to konsek- mjer włoski musia. Włochy opuścić. "Nie 
welltpie te. zmiany rozciąga zal!,ewne i na mo ~rol!,hsta". Czas. 

Bo1!1zewicy przewidują w 1-ym kwar. 
bJe :aastępująee dochody: koleje żelazne 
1'2,'7 .ilj. rb., ,odaŁek rolny - 123 milj. 
rb., p(ldatek I'rzemy!llowy - 18 milj. rb., 
podatek dochodowy - 20 mili, rb., dani
ny publiczne - 70 milj. rb., cła 14 milj. 
rb., opłaty skarbowe 20 milj. rb., dochody 
z lasów państwowych 12 milj. rb., poczta 
i telegraf 16 milj. rb., państwowe przedsię 
b10rstwa przemysłowe, handlowe i banki 
18,7 milj. rb. 

Wydatki w tym czasie przewidują ho\ 
NAWET REEM.IGRANTOM ZATRUWA sz.ewicy następujące: komisarjat komu:li 

SIĘ ŻYCIE. kacji 193,3 milj, rh., komisarjat handlu za 

dziej wyraźna. Między innemi znamy wy 
padek, kiedy petentowi kartę wstępu na 
20 września wyshno dnia 18 września. 
Petent, otrzymawszy ją po terminie, sm 
wił sh natychmi::t~t w kon!lulacie z ~r(')ś 
bĄ o danie ma CZ!'HIU :!'lR wyrobi~.ie ,._ 
trzebnycn 7 dokumentów, Zi.le, (')czywi~eie 
pro~by jego nie uwzględniono, kazano 
wnieść nowe podanie o nową kartę wsię 
pu, a kartę, jako dowr.d kompr,omituiący 
konsulat, odebrano. Wprawdzie na kar
cie wstępu ni.ema daty wysłania, lecz na 
kopercie była wyraźnie odbita daŁa pie
czątki pocztowej. 

System zaś postępowania konsulatu granicznego 3 mili, rb., komisarjat finan
amel'ykańskie~.o z. reemigrantami, przy- !l6w 17 milj. rb."rada gospodarstwa ludo
jeżdżającymi do Polski na krótki prze- wego 4.862.000 rb .. komisarjat handlu we 
ciąg czasu, urąg~ wprost zdrowem.u roz;- wnętn1'l.ego 1.172.000 rb., komisarjat pra 
sądkowi. Człowiek, kt'óry przyjeżdża z ey '13.00 rb., urząd kontroli państwa 1,7 
Ameryki za paszportem ważnym na po- milj. rb., centralne biU1:o statystyczne 2 
wrót, nie może otrzymać odrazu wizy a- mili, rb~, przedsiębiorstwa przemysłu wę
merykańskiej i musi wypełniać biurokra gl owel!o 4.079.000 rb., przemysłu metalo 
tyczne formalności, jako to: pisać poda- wego 7.5 mil. rb., inne przedsiębiorstwa 
nie, czekać 3 do 6 tygodni na kartę wstę państwowe 4.747.000 rb., na pomoc dla 
pu, starać się o otrzymanie przeróżnego gubernji dotkniętych niellrodz.ajem
rodzaju dokumentów itp. Pr~yjeżdb.jąc 18.620.000 rb. roboty publiczne 5 milj. 
na tydzień lub dwa do Polski, musi pozo Na papierze preliminarz ten bardzo ła 
stać kilka miesięcy, które spędŁa na uga dnie wygląda, ale jak wypadnie prakty. 
nianiu się za dokumentami. Zamiesz-kaw eznie jego wykonal'lie - przyszłość poka 
szy np. w Warszawie. nie otrzyma wity . 

b 
ze. 

powro,tnej ~~ prz;~dstawi:~ia metryki, "z;e~t eAua.ktuystyczna, że o wyda\ 
p.o ktorą mUSi .Jecha-c do ~ejs.ca urodze- kaea l'la utrzytl"l~nie i zbroje,nie czerwo
ma, .M.ałopo}skl czy Potn~nsklego. l nej armji w publikacji'tej !lowieŁy dyskret 

W.S.zyst~le te. pr7~tykl .konsulatu u- !lie milczą. A !IŁkoda. Ogłoszenie tych 
trudmc mają moznosc wYJaz~ll na.wet cyłr mO'że podziałałoby ochładzająco na 
t~. wycho~c~m, którzy na'lezą do kate zachód, kokietutujący ostatnio bolszewi-
gorJl uprzywtle)O'wa:nyoh. k6w 

Konsulat amerykański powinien zro- • 
zumieć nareszcie że pewne metody moż-
n,a stosować o tyle, o ile nikt niemi się Mrok w teatrach berHńskicb 
nie interesuje. Otóż, tutaj możemy zapew 
nić konsulat amerykański, że interesuje- "Berliner Ztg. am Mittag" z.aznacza., 
my się bardzo jego działalnością i że że kier·()wnicy teatrów' skari.ą się n.a tO I 

wszelkie praktyki, mające za zadanie ob że publiczność nie przychodzi na przed. 
cięcie kwoty polskiej, jak to miało miej- stawienie, a zwłaszcza na premjery, od· 
sce w roku 1922-1923, będziemy poda- świętnie ubrana i wskazują na to, że te
wali do wiadomości publicznej, jak rów atry same są temu winnej podczas pa~ 
niez nie będziemy przemilczali krzywd, bowiem, panują ta:kie ciemności w te
czynionych naszym wychodźcom. atrach, że nie tyLko nie można odró:źtni6 

Więcej jawności i trochę ludzkości - lepiej od gortej ubranej publiczności, ale 
oto wszystko, czego żądamy od konsula- się nie wi,dzi, czy są wogóle ubrani na 
tu amerykańskie·go. W ówczas znikną sali, a aHsz trzyma' się w ręka.ch tylko 
przykre zgrzyty, wywołane dotychc:zaso p of.o , żeby szelest papieru p:rzesz1kadzał 
wą działalnością konsulatu, zupełnie nie podczas przedstawień, bo przeczytać go 
potrzebne ani dla Ameryki, ani dla Pol- pny tym systemie oszczędlnośdowym, 
ski. stosowanym do oświetlenia, nie można, 
QiZNSiifii!i1J!I§4MitwAt*M_ 6is ..... aaze:ec a tiH 

Trwający od tygodni deszcz . w Alpach wyrządził lU 
ogromne szkody. Ha fotografji naszej widzimy jedną 
z najbardziej uczęszczanych przez turystów wiosek 
w dolinie , Someo, która została zniszczona przez ' podmyte 

woda kamienie górskie. 



Najweselsina wesoło. 

ZnIcz. MrozifIski. 
Rys. ł.u~hiewlcz. 

Kle~J mutna ~n~lo~atorowi wymó'łł\t m\eukioie 1 
Czy \II umowach pod.najmu można za

ftrzeg,,-ć sobie usuwalność sublokatora 7 
T o zagactnienie powstaje dziś w wy

padka.ch bardzo Hcznych, dla ktÓ'rych t y
powemi - są: 1) niezamażny p1"acowniJk 
pragn1e na czas letni wysłać rodzilt1ę na 
wieś, i nie będąc w sian1e 'opłacać 2-ch 
mieszkań, chce na czas pobytu ro,dzi.ny 
ila wsi podnająć część zaimowanego przez 
siebie l,okalu; 2) ojciec rodziny podnajmu
jąc część lokalu, chce soIb,ie zastrzec, że 
z chwilą zawarcia przez dziecko małżeń
stwa, sublokator ma mieszkanie opuścić, 
,usŁępu.jąc miejsca młodej parzej 3) 'pro
wadzący pewn.e przedsiębi,orsŁwo chce 
na czas stagnacji handlowej podnająć 
czę~ć zajmowanego prrzez ,edsiębi.o·r-
5two lo'kalu, zasL :z;eg''ljąc s·c le z chw! 
1ą, gdy stagnacja millie,' \SublOkator ma 
z. 100kalu t1stąplć, 

Kam.ieniem węgielnym usbwy o och
ronie lo'kaŁorów jesŁ zasa.da, że subloka
tor (talk jak lokałM) nie może być usu
nięty z lokalu, chyba, że zachodzą ku te
mu J.-owody nader wai::ne. W zasa:dzie--; 
jeżeli na wet sublokator w uroczy;s,tszeJ 
formie p~semnej z.o.bowiąże się do opusz
cz.enia' w pewnym terminie miesZlkania, 
l'lie h~d~ite tem P'1':o;yrz.~czeniem sk~ępo
wany, goĆyi: według brzrrtienia ushwy, 
uzeczenie się przez sublokat·ora dobro
dziej·stwa nieusuwalności lesi rueważne 
(art. 11 p. 4). 

Ist:nieje jedn'l ': w nowej usta wle o o
chr01i'e 1·0'1:ator6w je.den przepis, który 
- w pewnych Ifranicach - czyni moili
wem zasltrrze:i:enie sO'ble u<suw1»no€ci s'"b-
1okatora (tylIko suMokaŁoraI) Ten prze
piiS brzln1i: "W pj'sernnych umowach pod
na,jmu wolrno jednak zastrzec,: iż zgóa-y 

określone dkolkzności, mające doniosłe 
dla s.tron znaczenie, będą stanowily waż
ną przyczynę 'wY'p'owiedzenria lub :rozwią
zania poonajmu (art. 11 p. 4) .• 

Rrecz jasna, że sąd jest nie'sllcrępowa
ny wacenie dO'llioslości tej lub owe; oko
liczności. Jedn.dk można sobie już dziś 
wyobrazić okol1czności, które nnewątpli
wie będą uważane przez sąd z.a "ma;ące 
dla srtron z.naczenie dooiosłe". Przykła
dy: 1) Mieszkanie zajmuję wraz z rodzi
ną. Rodzina wyjechała na wi.eś na prze
ciąg trzech mi e si·ęcy. Podnajmuję część 
mieszkania na ten p1'Zeciąg czagu i w u
mowie piśmieolt1ej z.ast·rzegam sobie, że 
z chwilą powrotu rodziny, podnajoem bę
dzie uważany za rozwiązany" 2) Za:s.tTZe
gam sobie w umowie piśmiennej podnaj
mu, że z chwilą zawarcia pTzez moje 
dziecko małżeństwa, subloikator ma na
tY'chmiast z mieszkania us~pić. 3} Za
strzegam se·bie w piśmiennej umowie pod 
najmu, że z chwilą urodz.enia się dzieoka, 
lub powrotu mego syna ze stud.~,ów, sub
lokator winien ustąpić z lokalu. 

Tego roazp.ju ~"śtirzeżenia U'w:aiamy 
za siku1eczne, a więc powodujące ~k1s
m-i.grj.ę (')Ip01'neg~'), snblokr. tora. 

Te'o::-etycznie - nic nie stol na prze
sz.kndzie ku temu, ż~by uważać trwanie 
lub usŁanie sta~,nacj1 za okoliczność ma
jącą dh stron dodo.słe znaczenie. Jednak 
że zastrzeżenia zawarte w umowie pod
naim1,~ ż? z chwilą ushnia s-tagnacjoi, pod
najmowana czętć lok? lu ma wrócić do 
lokatora nie uważamy z.a ahsolułJnie s.ku
teczne, 1!.dyż jest rzeczą prakityc:m1ie trud
ną - udCIWod:nić na prz.ewod.zrie sądowym 
fakt u&iania staJlnacii 

, , 
-~--

, rzejechanie. . , 

16-1eini tragarz Aron Rozenperg na 
ulicy Piotrkowskiej około nr. 10 przeje
ch~ny został przez tramwaj i uległ obra
żeniom dała. 

,Lę-karz, pogotowia, ,po' tdzieleniu '1"0-
sZ!kodowanemu pomocy, odwiózł go ,do 
sz,pitala św. Józefa. 

Z h'uśławki. 
\Y/ Ie!ie KaroIowskil1l ~'padł z; llUśt~w 

ki 19-1etni syn rODotnika Jal\ Nowicki i 
uległ złamaniu lewej nogi. 

Lekarz pogotowia .po udzieleniu p.o
ibl'Ocy odwiózł go do szpitala św. J6z.efa. 

Pilna.!jcie dzieci. 
'l-letni syn sierżanta WP. Juljusz Smi 

siacz, bawiąc się na podwórzu domu nr. 
69 przy ulicy Pańskiej, włoży~' rękę do 
maszyny rymarskiej, wskdek czego z,ra 
nił sobie palce. 

Lekarz pogoto'wia ' udzielił pomocy 
~hłopcu na stacji. . 

, 'Butelką VI ~łowę. 
. W podwórzu dom 1 nr. 41 przy 1 L i-go 

Maja ude'rzoną została 'butelk·ą 46-1etnia 
Anna KlimczG>.k która otrzymała 3 rany 
głowy, 

Lekarz pogotowia udzielił p05xkodo-
wanej .pomocy na sb cji.' , . 

Tępem narzędziem. Zagadkowy zgon. 
. VI gmachu poczty przy ul. Kmńskiego W podwórzu. przy ulicy .M.łytl.:lr~!;.!ej 

nr. 40 uderzoną została tępem nuzę- 41 zmarł 66-1etm stolarz Walenty Macle-
dziem 22-leŁnia Sender Kligier która 0- jewski. 
trzymała 2 rany cięte. . LekaTT pogotowia skonstatował 

Lekarz pogotowia udzielił jej pomocy zgon. 
Aa stacJi. , Trup zabezpieczono na miejscu, aż do 

35-letni Nisen Rozenbaum na ulicy zejścia władz SądbWO-policyjnych. 

~:!e~~~~~z~~ ~8 o~~~~y ;~ł~a~~e![~ ~~;~J CI E~·r~~J1;.S~~S~ 
gło~y. 1 
~dzie'lono ~u ~o.cy:;na . 5/tacn ~ogo- "REP B KĘ" ~ 
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KWO[l~i JOI~~i~ IIDnieiuyły WJ~ainoU priU.· 
Produkcja jaj zmniejszyła się u nas o 20 proc. 

Jest to przycz:yna słale wzrastają~eJ drozyzny Jajek. 
Wbrew zapewnieniom sfer handlo-

wych drożyzn-a jaj nietylko nieosłabła 
lecz wykazuje nadal stałą tendencję zwyż 
kową. W lipcu przewidywano, iż jesień 
przyniesie pożądaną zmi.anę, tymczasem 
jaja zdrożały z 10 gr. na 14 gr. za 'Sztukę 
i na zniżkę się nie zanosi. 

Oto co mówi o tej sprawie fachowiec 
"jajczarski" • 

-"- Dla czego jatka są tak' dro'gie
zapytujemy. 

- Złożjło s'ię na to wiele przyczyn. 
Przedewszysrtkiem w całej EUIl'opie pro
dukcja jaj znacznie się zmnie'jszyła, Zniż
ka rynosi około 10 proc. w stosunku do 
produkcji zeszłorocznej. Smutny ten sian 
zaznacza się i u nas, z większą może 
intensywnością niż gdzieindziej. Pozatem 
eksport nasz jest stanowczo zbyt wielki. 
Wywieziono dotychcza:s z kraju około 
1400 wagonów, co jest ilością zbyt wyg6-
rowaną, Oprócz t, zw. legalnego wywozu 
istnieje i potajemny szmugiel, który idzie 
dwiema drogami przez Gdańsk i Katowi
ce. Szmugiel' ten to największa bolączka 
handlu jajczarskiego i główna bodaj przy-
czyna obecnej drożyz.ny. . 

- Czy produkcja krajowa jes't niedo
stateczna. ? 

- Bynajmniei. Zwykle mamy jaj nad 
miar i tą nadwyżkę eksporluie się do kra 
j6w obcych, Ob~cnie jednak przetywa
my powszec1my zresztą w Europie spa
dek produkcji. W takich pastw. iak An
glja i Niemcy, zaczęto już użytkować z.a
pasy z chłodni i wapna. Dotychczas ko
rzystano zwykle z tych zapasów dopiero 

w zimie, .obecnie kooieczne jest użycie fe 
go "żelaznego kapitału" już w jesieni- ,_ 
W Polsce produkcja r6wniet znacmie się 
.obniżyła. We wrześniu produkcja jaj wy_ 
nosiła zaledwie 20 proc. wydajności wio .. 
sennej. Aczkolwiek na wiosnę jaj mamy: 
zawsze więcej niż jesienią, niemniej Jed
nak różnica jest zbyt wielka. 

- Ja:ldd są prz}"czyny spadku pro .. 
dukcji? . 

- W roku bie!ącym zawiodły naogó~ 
urodzaje, które są nleświeltne, Ziarna 
jest bardzo mał,o, odbija to się zawsze .na 
drobiu. Pozatem w dzielnicach kreso
wych szerzyły się r6tne choroDY, które 
przetrzebiły dr6b dość znacznie. 

- Czy obecnie eksportujemy jaJa za. 
granicę? 

- Eksport u'sta'ł całk'OWłcle gd-vt się 
zupełnie nie opłaca. DrO'tyzna towaru 
na rynku wewnętrznym. oraz 'olbrzymie 
opłaty wywozowe unłemotliwiaią jalcą
kolwiek kalukulaeję. Wywóz możliwy 
jest tylko ze stratą i to znaczną, 

,- Wobec tego trudno spodziewa~ sł~ 
spadku cen na Jala 7 

- Jeteli nastąpi pewna,znit1ia to bę. 
dzie ona zjawiskiem przetściowem. Nao
g6ł spodziewać się motna podwyżki 7wła 
szcza w miesiącach ~mowych. 

- Czy nie dałoby się zahamować 'dr~ 
1ymy. 

- J edynłe pil"teszkodzerue szmughwl 
mogłoby powiększyć zapas ;af na r'ynku' 
wewnętrznym, gdyż wywóz· nłelegalny 
czyni największe sporloS'Zenie. Lecz tu 
inicjatywa naleiv całkowicie do rządu, 

Jaki jest urodzaj zbóż w Polsce? 
Rozmowa z ministrem rolnictwa p. Janickim. 

"Dzień Polski" pomieszcza w ostat
nim numerze obszerny wywiad z p. mln. 
rolnictwa i dóbr pańSJtw. Janickim w spn 
wie obecnych zagadnień rolnictwa. Pier
wsze pytanie jakie zadał współpracow
nik "Dnia PoL" p. ministrowi rolnictwa 
brzmiało: J)\k w chwili obecnej, gdy już 
rozpoczęto młockę, przedstawiają się 
zbiory tegoroczne. 

Na pytanie to odpowiedział p, min. 
Janicki: 

- Ostatnie :urzędowe cyfry statystycz 
ne określały zmniejszenie w roku hietą
cym urodzaju żyta o 2t; proc, Dane Le spo 
tkały się jednak z krytyką producent6w, 
którzy twierdzili, iż sra dek urodza;6w 
jest znacz.nie ~yższy. VI skutek tego za
rządiilem dwie aIJ.kiety: jedną za pośred 
nictwem urzędów wojew6dz ich i sta
rostw, , drugą między prowincjonalnemi 
organizacjami rolniczerni. XI yniki tych 
dwóch ankiet dają cyfry zbiorów tega.rD
cznych istotnie nieco niższe: spadek zbio 
rów według nich w stosunku do roku u· 
biegłego wynosi do 35 proc. Urodzaj psze 
nicy jest po wlJi(kszej części lepszy od 
zbiorów tyta. To samo na ogół dotyczy 
zbiorów jarzyn. 

Wyjątek od tej reguły stanowi Mało
polska W schodnia, gdzie urodzaje ja. 
rych i pszenicy są często gorsze od zbio
rów żyta. 

. 

W b. Kongresówce napotkać motttfl 
powiaty o urodzaju niewiele mniejszym 
od normalnego obok zniszczonych dość 
znacznie. Lepszy od normalnego urodzaj 
mają woj.: poznat\skie i pomorskie (z wy 
jątkiem czterech pow. kaszubskich ora2 
woj. północno - wschodnie: ziemia Wio 
let\ska i część woj. nowogródzkiego. 

Akcja rządowej pomocy zasiewowe~ 
przedstawia się w opinii p. ministra na
stępuiąco: 

Nadchodzący termin rozpoczęcia sie
wów jesiennych wymagał bezzwłocznej 
akcji - nie czas było tworzyć nowe korni 
fety, działalność więc Małop. Tow. Roln. 
rozszerzoną została na terytorja, dotknię 
te nieurodzajem. Stykając się z rolnika
mi podczas odbytej ostatnio podróży do 
województw wschodnich skonstantcwa
łem, te działalność ta wykazała sporo 
braków: ziarno siewne było do~tateczne 
często w nieoopowiednich gatunkach. 
Braki te jednak są usprawiedliwione krót 
kim okresem czasu, jako pozostał do zor 
ganizowania całej akcji, op6inieniem om 
lotów w okolleach, skąd mogło być naby 
wana ziarno siewne, wreszcie niskim po
ziomem etyki dostawców zboża, którzy 
wysyłali M. T. R. towar, nie odpowiada
jący próbkom ani td najprymitywn.iej
szym wymaganiom .obvczajów handlo-
wych, ' . 

Matka bel pracy i środków utrzymania 
sprzedała dziecko. 

W sądzie po1!Jcy;nym w Nowym Jorku nei z firm aroerykaliski1ch sł.anow1!slko d.,. 
była rozstrzygana niezwykła sprawa. rektora . 

Przybyła z Broo'klynu wdowa obarczo
na pięciorgiem d7.btwy l po~bawiona 
wszeJrkl1ch środ'ków do życia, Agnieszka 
Mack, d1a ulżema swej nieldoU rozgłosi
ła, że s-przeda na~młodszą, tJ:'lzy1etnią 06-

Dla "zatal'<C1a śladów fałszu" przybra. 
ni rodzice zamierzali na siały ląd przy
jechać z dziecildem iui ochrzczonem 
w Ameryce. 

recc"<ę, Sędzia jedyne przewinienie znala.zł 
Znalazł się amerykM'li,n Edwin Dathe, w polbraniu ~zez prawdziWą matkę za

ktzl'ego żona po stracie killkorga dziatwy I płaty w kwocie 300 dol. i nakazat pi?ni~
zaprap'nęła przyjąć cudze za ",r:asne. - dze zwrócić. Po pOZOTnem załatWIemu 
Państwo Datb~ wyjeżdża.ją na l1tały po- zwroiu, dzieclko wyjecha~o z ptrzybrany· 
by;t w Diise1dorfie,gdzje on zajął w jecl- mi r e d!icami do Europy, 

Kieuy umiera najwięcej łudzi? 
Ja!.: obliczono, miesiące, w których U-I VI Niemczech - w ma,rCUj w Aus'rii: -

miera średnio l1ajwi~ce:j ludzi, dz.ielą się na wiosnę; E. w HQ·landji - jesieni:ą, Lato 
w Euro.pie, jak następuje: I jest w całej Europie na;pomyślniejszą po

W An.g-Uji umiera średnio najwięcej lu- rą roku dla zdxowta ludz.kle.1!o-
dz.i w ~rud».iu; :N~ Fra11l1:·ii - w .st.vc~mu; 



fU-. 4. .,EXPRESS WIECZORNY'~ 

a OŻYZ y z g ., 
~ ę z a 

. , 
ZIen. 

o 

Dla 
Rząd powinien przystąpić do energicznej walki z nieuzasadnioną zwyżką cen. 

Do sporego juź wianka naszych to, że zdobycie pieniądza jest nadal I n~ go:sze. Cały .naród po~.iós~ WieI., rubla, w Niemczech - markę a w~ 
klęsk gospodarczych, przybywa no- bardzo trudne. . lne ofIary dla dZIeła sanacji me dla- Francji-franka. ' 
wa klęska, bodaj czy nie naj groź- Wszystko to, razem wZ1ęte stwa- tego, by stanąć znowu oko w oko * * 
niej sza ze wszystkich dotychczaso- rza atmosferę rozgoryczenia z jednej z widmem nowej groźnej klęski go- P t '* . 
wych i mogąca pociągnąć za sobą strony, z drugiej zaś przebudza nie- spodarczej. y. amy o powody drozyzn}" 
nieobliczalne wprost skutki, w razie które jednostki do sztucznego pod- * * ".. kupca. . . . 
gdyby rząd nie umiał w porę zara- bU ania cen, celem osiągnięcia jak- ~ Cóz robIĆ, proszę .p~na? N1~ 
dzić złu. największych zysków. ~ytali,śmy o przyczyny drożyzny ?rozyzny. ~ro~adzl n~ wre~ •. Zresztą 

Klęską tą jest drożyzna, która Drożeje więc nietylko to, co ludZI, kt?r~y nie~iedy nieśw.ia.domie, 1 my ~ mIeŚCIe m~slm! I.ŚC ~ falą. 
w ostatnich dniach poczyna na- ma jakąś mniej lub więcej wytłum a- czas~~ sWladomle SIę do mej przy- Podatki ~zalone, mespoł~lerm~ do 
bierać cech, charakteryzujących czoną ku temu przyczynę. Obok czymają. .." obro!ów 1 ~ysków. Kre~yt me~ły
owe szalone zwyżki cen z okresu chleba, którego zwyżkę tłumaczy się ~ozmawlahsmy na rynku z chło- chame. drogI . . ljtrzymaOle rod.zlny 
Inflacyjnego. nieurodzajem tegorocznym, drożeje pem. . , kosztUje coraz wIęceJ... PodnOSI Sl6 

Drożeje wszystko - systematycz- mydło, ser, czy mleko. :- Czemu pan podmosł. cenę ?a cenę o grosze ... 
nie, uporczywie, z jakąś nieubłaganą Poczyna się tworzyć łańcuch nabIał? W ze~~łym tygodmu sprze- - Tak, o grosze, .ale po mleSIą .. 
konsekwencją. drożyzny, którego ogniwa są ściśle dawał pan tameJ I . . cach grosze te uras!aJą do złotych 

Nie jest to bynajmniej jakaś nie- zespolone ze sobą. . - Al.: przecIe. wszystko . Jest tak w kółko, w koł:o ... 
tnaczna zwyżka, spowodowana bra-' Cukier podrożał w ciągu tygod- tansze! .mz przed wOJną-odpo:vlad~. * * 
'dem danego artykułu w sprzedaży, nia o przeszło 25 procent !... Dawmej za "'Z!otówkę tego SIę me Jesteśmy już w Europie pierw-
~zy z innej podobnej przyczyny. Mąka podrożała w stosunku dostało, co dZIŚ.... . . . szym po Niemczech krajem drożyz-

Nabiał, mięso, c!tkier, mąka - znacznie większym i spodziewana - Ależ przecIe dZISieJSZy złoty, ny. W Niemczech rozpoczął się 
wszystko to, co odgrywa W budże- jest jeszcze dalsza jej zwyżka im to przeszło dawne dwa złote ?.. już proces tanienia. 
de każdej rodziny pierwszorzędną dalej od żniw. - Eh, gdzie tam: jak złoty, to Wkr6tce staniemy na 1/ pierwszem 
rolę, ogarnięte już zostało falą dro- Mięso podrożało o blisko 50 złoty... miejscu", na pierwszem miejscu klęs-
tyżny. procent! Istotnie, nazwa ztotego obrana ki drożyźnianej. 

Jaka jest przyczyna tego bardzo Pesymizm poczyna ogarniać sze- była bardzo nies7częśliwie. Pierw ot- Sytuacja jest nader groźna. Pod. 
niepokojącego zjawiska? Co z tego rokie sfery ludności. na psychika chłopska nie może pojąć czas inflacji drożyzna tłomaczyła 
wyniknie? Czy należy się spodzie- Nie wyszły bowiem jeszcze ni- różnicy i ludzie przewidujący prze- się spadkiem wartości pieniądza. Dziś 
wać jakiegoś zwrotu na lepsze? komu z pamięci owe straszne chwile, strzegali przed, błędem. Jest rzeczą tłomaczy się przedewszyst!dem bra-

Pytania te zadaje sobie każdy, kiedy wszystko drożało z godziny znaną w 'ekonomji, iż kraje o wiel- kiem organizacji. I cóż nato rząd? 
obserwując jak ceny rosną już nie- na godzinę. kiej jednostce monetarnej są zawsze Rząd, który powinien wiedzieć, iż 
maI "pod ręką" i to nietylko ceny Ale wówczas było o tyle le.piej, najdroższe. dzisiejsza drożyzna złotowa może się 
artykułów pierwszej potrzeby. I że o zarobek było łatwiej, podczas Przed wojną co w Stanach Zj. gorzej skończyć niż dawna-markowa. 

Oroz~ sytuacji powiększa jeszcze gdy obecnie warunki uległy zmianie kosztowało dolara, to w. RosU - . St. 

Hisłorja bardzo wesoła, 
.. . ale smutna. 
-w>()'i~, gdy przyszedłem ~em 

tClo redaJkdj1, by pożycz,yć sobie tl"zydde
ściJ g1"Olszy dla stróZa, zamiim ;elS'ZlCze po
F'Qlsiłettn o !poŻ"y'cz!kę, IPOcliSlzedJł do mme 
I~d!en z lk'oIeg~ ~~rcerow z,ę ooUm.i:ewa
iącą ~ozyqą. 

- Panie Boasld, W)'Ig1ąda. pan dz.i'Ś hM' 
ho jakoś smUItnie ... Mooe pan potrzebuje 
Pieniędzy? - 1: sięga ;ręką do portl:fettu.
Mogę pa'nu po1yczyć 10 złotych ... - wy
jął dziesięciozłotowy !papierek il po11ożył 
na Ibi'ur ku, 

Żyjemy 'W !'eidak'c# wszyscy w bardzo 
łłoibrej komitywie, &zaIIlujemy się w.za
~e, n.ilgdJy ~eden na d!rugJJelg.o me na
~a _ mę ~ewa. jeż'eli uś choldizi o 
JIln.L'e, to wag,Me nie umiem się ~ewać, 
paweIt gdybym chciał - ale, moi dl'oozy, 
jeteili adoś zae~yna ze mnie kpić, wtedy 
trZl\1JOam ~ sielbiie WlSze1lką ~OWIiedzial
'dość. 

Więc na~ilsll"W spo~lZatem n.a mego ko 
fe,gę zecera ~ ukosa, chcąc dać mu do ZTO 

zumieltli,a, te źlle Itłat~'afi~, w1.dzą'C jednak, 
le .ofiarodawca z,alchowu,je pow!LŻną romę 
l podJsuwa. ma banlmot, zerwałem się 
.~ mie;'sca 1: krz~nąłettn: 

- Pame ~o1ego, brurdzo mi przykirO, 
al~ mus1zę panu ZIW'!'ódć U'w a-gę , te żrur
~ÓW' Z moją osobą nie ZIIlOSZę ... 

- Przep!ralS'Zam pana hatt'id~o, a1e wca
re me mYŚlał.em z pana zaiarl1ować ... -
~ 10 z~O!tych, ikt,óryC'h nara:zie nie po
i-rzebuje, a pan wygląda lIla ta:kiego, krŁó
remUlby 'Się pieniądze p:t"zydaiy, więc .. , 

- DZlięku'ję panu ... Ten banknot j,e's/t 
l', pewnością fał<szywy ... 

K,01Iega ~ecell' zrobiJł -wielikie oczy, 
schował pieniądze do kwn.eni i wrócił 
do swej pra1cy. 

Hi:SJtO'rja ta ~i!l')"towała mcie piOll'ząd
~łe, 

Ni/e lubię, ~ ktoś drwi za mnie!... 
Bał Dziesięć złotych w chwili, 1ldy by
ł-ettll bez gr<oua, pnydałoby eię mi z pew 
nością, ale skąd na~le tyle sp6łcwci. ze 
&trO'ny ko1eg'i zeceu? .. 

Tymczasem z:jawił się w redftkoji: mół 
przyjaciell pO' fachu, Kiwdul Renyszułak 
(dztwne na:zwiisko, prawda?) i nie witając 
się re mną oyta odralzuł 

lfiV/lf/lfi 
Ciapa. 

W sZ'koIe 'llauczycłe~ ciągle na mnie ja'k mą-i z foną w cz.terdzieŚci lat po 'ślu-
krzyczał: ble. 

- SiedzlSz jak gapa i nic nie robisz/.. Gapa podobała mi się bardzo. 
I pomyś~'ałem 8()bie wtedy, jak dobrze Nie była ładna, przypuszczam, że in-

jest gapIe na śwIecie: nikt iej nie mnże ne kobi,ety tj" że inne gapy były o wiele 
robić wyrzutów, że siedzi jak gapa, bo ładniejsze, ale podobała mi się, gdy! nie 
jakże gapa mogłaby siedzieć inaczej? mogłem sobie wytłumaczyć, dlaczego mia 

A raz mi pokazano żywą gapę. łaby mi się nie p.odobać. 

Odeszła ode mnie, jak tyle inr.ych 
gap - o których dawno zapomniałem. 

Aż olo wczoraj, w sądzie przypomrua 
łem sobie wszystko. 

Czasy szkolne, gapę na ZeHnówce, n& 
5Zą przyjaźń, rozstanie, ból serde!:zny, Zll 

pomnienie etc., etc., etc., .. 
A przypomniałem sobie to wszystko 

w warunkach bardzo komicznych. 
Bo oto przed sądem stanął pan Jan 

Onifuciak, którego oskarżono o to, że je 
chał w tramwaju n,a gapę. 

Sędzi.a skazał go na zapłacenie 20 zł. 
kary, 

Może to trochę dziwne - bo skąd ta 
gapa do tamtejszej gapy - ale wspomnie 
nia są niegrzeczne i wchodzą bez puka. 
nia do drzwi. . Juris. -----... 

Zmniejszenie się ubóstwa 
w Stanach Zjednoczonych. 

Bardzo mi się zrobiło przykro, t'e wy Widywaliśmy się dosyć często. 
glądam na lekcji tak samo fak ten głupi Gdy wraeałem ze szkoły przez Zeli- muro siatystyki ludności Stanów Żj-ed 
'ptak, wpatrzóny bezmyślnie ' w prze- !16wkę, widziałem ją zawsze na polu w no-czOlnych donosi, że dJnia 1 styc.mia: 
strzeń, nie zmiennej pozie, z bezmyślnym wyra- 1924 r., na ogólną Hczlbę 110 mill}onów 

IodM2:U między mną, a gapą wytwo- ~em oczu, wpatrzonych w przepastną dal. mieszkańców Stanów ZjednocZlonycb 
nył się stosune'k najserdeczniefszej przy- Przystawałem wówczas na chwilę, przyprudał.o 78.000 orob, żyjących !kosiz,. 
jaźni. ,przyglądałem się jej kolorowym piórkom tern za;kła-dów dobroczynnych. 

Nie była to oczywiście miłość, bo do a te była bardzo skromna, nie zbliżałem Bczba osób takkh zmniejszył-a się G 

,tego procesu uczuciowego brakownło się do niej, gdyż i tak uciekłaby, z pew- 6000 od r, 1910, a trzeba pll'zytem wzi'ąĆ 
naj istotniejszego elementu - kobiety, a n.ością, krzycząc na całą Zelinówkę: na uwagę,' te wÓ'Wczas liczba mieszkań
kcoieta nie jest.. t.j. a gapa nie jest prze- - Nie zawieram z nikim znajomości ców Stanów ZjednoczOlIlych wyn()lsiła 92 
de! kobietą. l na ulicy!.. Jesiem porządncl gapa!... l mi~j.ony. Świadczy to wymO'Wtlie, ja,k ba!'-

Zaprzyjaźniliśmy się tylko, to znaczy, A potem gapa znikła mi z oczu i nig- OZlO 2ll'llniei's~a się ubóstwo w "ka,pitalt. 
zachowaliśmy się bar.dLO platoniczni~, dy już jej nie widziałem. stycznej" Ameryc-e, ., 

-Siucha;, możesz mi, plOżyozyć kt~ka 
ztotych do julhra? ... 

- KiUm złoiych?,.. (mó~ pmyjaci~I 
odraZlu uohU -kwaśną nlinę) - mnie~ zło
tych? ... 

- Nie więcej". 
Uśnliechl!ląiem się smu{lttle, mn.rej wię

cej w ~ukie "Śmrej się, pajacu!" .. , trzy 
razy weSitchn~Jem - i zrozumiał. 

Na,~e z dru21e~o pokolTu wycho,dzi ten 
~a"m kolega ze,ce,r i t:nowu proponuje: 

Panie ReI!lY!Sluf~k, potrzebne pa41JU 
pienie,dro? ... Mo~ę panu pożyczyć 10 do
tych ... 

Re~yszu1ak spoinał n.a mnie, potem 
M nie~o, starał si~ uśmi·echnąć, lecz tyl
ko ~un,,"ł ze zdumienia język i rzeH 
zirytO'Wany: . 

- Pań.kie żuty s\ nieYln.eznt'>, jak 
• imne koHel1"Y z kał.fjocH ... 

- Znowu ta.1'Ityl... Kiedy ja. wea.le Aie 
żacŁujęL .. - i zl"ohi~ nieza:radln" lrllln.ę -
Doprawdy, nie wiem jak panów prze,ko
nać,,, Ale to są moje pieniądze, prawdzi
we, ni,e fatsz"V'We, kJ!:órych mO'2"ę po,życzyć, 

bo do jlwtra są mi ni·epot.Tzebne... POICO 
mają 1'El'Żeć 'W maj·ej kieszool, kiedy p.al'101'ft 
mogą .się przY'dać ... 

Obej'rzałem dokładlnie bank.n!ot. 
-Zamień mi pan na my, to pożyozę 

od pana ... - rzekłem, 
. - Nie mam imych 10 do,tych, ale 

mot,e chce pan 5 złotYCh ... Mam je~~ 
trochę droibll1yclt - i odlicz)'ł złot.6wka.i 
pięć złoiych. 

Z pewlt1ośei~ te pi.ni~dU też były 
fał'sz:ywe! 

- Nie, tUe wer:JI1ę ... S., fałst.ywe ... 
- Przy~ię~a!n panu, że s~ dobre ... , 

Zre!Sz.t2!:, odda mi je pan jutro, jdeH bę
dą fałszywe ... 

- R.m;umi .. , ehe ,,,., t •• y. wy.al 
fa~ywe pie.it.ru:eL. A.l.. )He ui. ~ię 
panu! ... Nie, nie, Iliel. .. DI.i~ Iti .... #U
pien, pu.iel... To .ie to, tle iawaJej! ... 

- Ale, ,uiie BOIlski, dopraw.y, fd.yby 
pUl. wiadr;ia.ł, jak DIlie t •• utwi, te 1I.ie 
mogę pUlU dae dowodów .. , Jak ja pau. 
przekonam... Slowo honoru daję!... i 

- Tak. śmieje si!ę pan przyleml.. N~e 

chcę! .. Nie chc·ęL 
- Bo to w.szystko wydaje mi się śmie

!lute: eaeę panu ~omóp, a pa.l!l mi odma • . 
wiał .. 

- Niech pSIn. mnie nie dooe,rwujel.., 
- N~e, pan musi odemnie pożyczyć', .. 
- Już Jtie chcę!. .. Są mi niepotrzebne! 

~- Wi .. , te pa!!. potrzebuie pieniedzv .. 
- Nie! 
- A ia. wf .... , 
L.... Nie!! 
'- Ale ... 
"- Niel!! 
Żyje.y .v te.k.ji wsgyscy w bardz6 

d.Drej ko.itywie, ezaaujemy się wza
jemnie, lIij~y jedettt na dlrugie~o nie na
ruka, ni ~ę wie ,mewa, ale cieTpliiWOŚ~ 
ja.k , aa.tw. , •• pt'ueiei: !Swe gTaruce ... 

Pwwłl.. Mę p; miej'!!'cll, uderzyłem 
.e~o k.l~ę .ze-owa w twarz, wszczęła 
śęawnrura, ,..~y.ie~ paHoj ant , zapro.... '*"ł R 'S i. kbaisarjatu i tam dopiero 
wyjd.ih. si~ nb. ru.słorja: b!1il1knot dzie. 
~ię~iodotowy tył tUJpełnie do:bry ... 

- &~~ 
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lIra 18 k ta~ttlfa~oleiowa w Mo~nn[iL 
o opowiada naoczny świadek. 

Jooen z na\()czl1ych świadJkówSltrasz- Zajrzałem do wnętrza p!l".zed~ziału. Je-
neij ka.ta'Stl'ofy kole'iowe; w Mogunólji, o den z podróżnych ro,zmawi,ał głośno po 
której pr,ze,d killkoma dniami donosiły de angietlsku z dwoma kobietami. Zdziwi1em 
pesze, tak op1tsu.je przeb'ieg katastrofy, a się, że dopiero teraz poslłySlzałem język 

'raczej osta,tnię chwile, które ją poprze- a'IligQel'ski. Do'szed~ern do końca k>oxyta-
thiiły: Tza i spuściłem szybę w o~nie, by się 

"O godz. 12 m. 14 pociąg pośpieszny, wychylić z wagO'Ilu. W tej chwili jednak 
odchodzący z głównego dworca z Mogun- cofnąłem się do wnętrza. Tunel! przepeł
cji w ki'ClTunlku Mannh~limu, opuścił &ta- ruony był dymem. P.odniosłem pośpiesz
c,ję. Zajmowa1em mitejsce w jednym ze nie szybę, kt6ra nie chciała wejść na swo
~rodlkowych wagonów II-e'j klasy, z pra- je miej,sce. 
welj str'ony, w kieruniku Jazdy, pod oknem Ktoś za mną mówi!!: głęhoki'm basem: 
TU/Ż za dworcem. p,ociąg znalazł się w - Was iost de!lln da? 
!tunelu, który łączy dworz.ec główny ze - C'e'st ne rien, - odparł mÓJ oH-
~acją M oguncja-P oł:udJnie. Właśnie po- cer, którego głos zaraz rO~OIznałem. 
wstałem ze swego m~ejsca, aby wydobyć W tym właśni,e momende zdjęł,o mnie 
z wanzl1d gazety, a samą wa~iZlkę umie- przerażenie. Poczułem dziwny chłód ła~ 
ścić w sia.fce ponad głową a !potem przejść Sk.oc~cy gd:z1eś koło serca. 
do wa!JIonu Testa'lllracyjn.:.,ego, od którego Pa-z,yszło mi na myśl, żelby podnieść 
ma; wa,gO'Il pr;z:e·dzielony był tylko jed- nogi, aby w razie zdel"'Zen.ia wagOOllÓw 
nytn 'wagonem mi.eszanytn I ~ II k.IClJsy. - ławki mi ilCh !Ilie obcięły. Ta,ką radę czy
W chwiili kiedy podniosłem walizkę, aby ta1em prz,ed wie'lu la,ty w jalkilmś dzien~ 
ią umieś'Ci'ć w sia,tce, podą,g st8!ną'ł. Il!i:k,u pny opisie katastrofy kolejlowej. 

W pr,zedziale było pięć ocsÓlb, między B)'ł,o t>o zUlpełnie śmiesme, bo prze-
niJmi dwie kobiety. P,osypa~y się pytania cież nie siedzj,ałem w pr~ed!zialoe, tylko 
w języtku m'C!Illiedkim i kallcuskilm: stałem w koryła,rzu. 

- Co to znaGzy? Da~ei nilC nie pamiętam, Mo,żoe mi nitkt 
Jadący O'bok mnie oficer francuski nie uwierzy, ale naip4"awdę me słyszałem 

&zepnął mi do ucha po niemiedku: uderzenia nadchodzącego pociągu w nasz 
. - Niech pan wyi,dzie ze, mną na ko- pociąg. Tł6maczę sobie to w ten sposob, 

f'Y1l.aTz. że na parę selk'\md prz.ed katastrofą zem-
' Po'Słucha1ean go i aut,omatyclZ:nie wy- dlałem. 

sze,dl:em za nilm, do wąskiego kory t arz..a , Obudz~em się wieczorem koto gach. 

Ij~~.~~~ e~lemJlarlY ~mlii rOIJDWn2[~nion~ 
w ciągu jednego roku w 566 językach. 

W 1804 roku założył duchowny an~ jonów egzemplarzy biblji. W ciągu zaś (I. 
gielski Charles kółko pod nazwą "Britch statniego roku 8.500.000 egzemplarzy. 
and F oreign BibIe Sociey". Sprzedaż biblji odbywa się albo za po 

K6łtk,o to mające na celu szerzenie sło- średnictwem handlu księgarskiego, bądź 
wa Bożego z biegiem czasu rozwinęło się to za pośrednictwem duchownych albo 
w wielkie wszechświatowe towarzystwo, też przez kolportaż. Ostatnie roczne spr,a 
zatrudniające tysiące funkcjonariuszy i po wozdanie stowarzyszenia zawiera fntere 
siadających w najbardziej odanych kra- sujące szczegóły o przygodach takich kol 
jach kuli ziemskiej agentów i koresp. porterów Słowa B<n:ego. I tak naprzykład 
Siedzibą tego stowarzyszenia, na którego jeden z tyoh wędrownych handlany bibl'ji 
czele stoi jako przewodniczący książę pnebył kilka tysięcy roił po przez Azję 
Connaught, znajduje się w Londynie. Po i kraj Somali, aby świętą księgę sprzeda, 
nieważ działalność tego stowarzyszenia w siedemnastu językach. 
dbejmuje całą kulę ziemską, więc z bie- Dwaj kolporterzy przybywali całą 
giem czasu potworzono w poszczeg61- Brazylję konno. dwaj inni wędrowaLi 
nych krajach agentUTy. Ostatnio stworro przez Andy na obszarze 1900 mil. Innych 
no agentury w Niemczech, Austrji, Polsce znowu zna1dujemy nad rzeką Orlnokot 

W ęgrzech i Czechosłowacji. ID!a.d Białym Nilem, w Sudarue w Bampa. 
uch w Chile, albo też na Dalekim W scho 

Imponującym plOiD.em działalności te- <łzie na wielbłądach w Mo.ngolji. 
go stowarzyszenia są biblje, wydane w Stowarzyszenie biblijne posiada tłu. 
56~ różnych dialogach i ·językach. roaczerua biblji w języku galijskim, irlan 

W ciągu ostatniego roku sporządzono thkim, korsykańskim, albańskim, da1ej 
óśm nowych wydat1 biblji, z czego trzy w w języku gre~adzkich Eskimosów i no
językach afrykartskich, dwa w europej- wozelandzkich Maorisów. 
skich, z tych jedn>o w korsykat1skim a dru Wydran:o biblje armeńskie, kU<rdyst:ań. 
gie w łctf:ewsko-Iltewskim cHalekcie. In- skie, sanskryck~, tybetańskie, japot1-
ne wydania przypadają na chiński dya- skie, hawajskie, kostyjskie, oraz w 
lelkt, na nane-cze pewnej wyspy na oce- przer6tnych narzeczach indyj.ich 
anie południowym i ~ język południowo I i murzyńskich. Stowarzyszenie Słowa Bo 
amerykat1ski Indjan Makucru. Od czasu tego~ połotyło jeszcze ogromne zasługi w 
załołerua stowarzyszenia wydano 345 mil dzłeC1zinie ięzykoznawstwa. 

słabo oświiert1,onego., ,aik 1, W!Il.ętrze !pIrze .. . S-ej, w pokoju hotelowym turt koło dwor- N t • k ' · · 
działu. ca. Przerue'siono mnie tam, a nie do szpł- a,Wlę szy zegar na SW18Cle. 

- Za sześć mtnut W}'ich>odzi za na- tala, gdyż le.ku.ze stwiero~, że me je- . " . 
,zym pociągiem i'nnypociąg tym samym stem wcale ranmy i te mi nie grozi me- Am~aru,.e, których ~~~ Jest [ ~~ "'!' .t~h dniaeh .t1\\ gtna;c~~ 
łorem. Niech pan zachowa zimną krew bezpieczeńsltw>o. -,iak WIadomo - prze$C1gmęete r~y pewnej wlel~uel firmy zegarnllstrzowsfk~el 
l nie ala,rmujc k,oIbiet. Być może, że nasz J 'aki!In cudem nie wstałem ZI1"amony, ~ata pod W'Zlględem nawet W'SZeOOcichl w Jeney City. . . . , , 
maszynista tyt?ozasem zdąży ruszyć ani zabity, nie wiem, i nigdy się nie do- dZIwactw,. p.o..'łtaralf się td f! to, aby p<>- Dla pnewfe.zlema wszystildch CZęSC1 
~ mi~isca. . wilem. OtwaJl'łszy oczy, zobaczył«n le- siadać na,wtększy Da 'wieae zegar. O'ln-zyma potrzeba było dwóch towaro-

Mówił to głosem spokojnym, ale wi- karza memieckiego, lrtórego przed ki11ku Potworny ten . zegar, którego łalrcza wych wag006w ko1erJ~h. 
chia~em p'l"zy sł-abym świetle, te jest ZJU- dnłla.mi poznałem w jed!nej z restaw-acji, posłada osiemnaśew metrów' łrednky, u-
pelłnie blady. rozmawłającego z jakimś generałem fran . 

Nie mogło mi. się w głowie pomieścić, cuskim. Później się d:owiedzilałem, że to 
aby nam groziło iaki,ekohViielk nieibezpie- był geneTa~ ~M'echa;t, komendant pla,cu 
czeń'siwo. w MogunC')l, który Sl~ prZJlszedł doWIe-

_ Có,ż zno'W'U, odparłem zupełnie spo- dzieć osobiścl:e o moje zdrO'Wie. 
k,OJjtnie. Ni'e jestem s'Pecja.~istą, ale przecież P~oblD!o jeM kiiilkanaśde oUa.4' w za
f!lusi być cały syst-em sygnałów, wyk1u- bitych i bat'dzo wielu .rannych. Chciałem 
!czający,ch nieheZ'Pi,eczeństwo. Pamiętam zaraz' wstać z Milka. ate loekarz 08wiad
dobrne, że umyślI1Je nie urtyłem Sf.owa: czył mi, te niema o tern mowy, i te moje 
zderzen~e. ocalenie za!fYłacę jednak kiłkoma tygod-

- Tant mieux, odparł po francuSlku niatni smnego wstrlZąśnńenia, które "mCl'te 
p.ficer i począł zaipallać pa.pierosa. minie bez śladu'", 

Szklą, chroniące przed raźącem światłem. 
Dr. A. H. Pfund, prof. fizyki w oolWel' 

-sytecie Johna ,Hopkinsa w Baltimore, 
udoskonalił sposób pokrywania 'Szkła 
cieniutką warstwą złota, wskutek czego 
szk~o takie nie pr,zepu'szcza niebezpiecz 
nych dla wzroku proOmieni ultraczerwo-
11ych i ultrafioletowych, światło zaś, prze 
chodzące przez to S Zikło, ma barwę zielo-
nawą. , . 

'Przy użyciu szkła, .. sporządzonego 
.-r_ • 

przez dr. Pfunda, do okularów dla ludzi 
pracujących przy rażą<:em świetle pie
c6w hutniczych lub lamp łukowych wyt
wórni kinematograficznych, otrzymano, 
podobn>o, wyniki wprost dobroczynne. 
Poza tem okulary, sporządzone z takie
go szkła, nie rozgrzewają się nawet w6w 
czas, gdy uderzające o nie fale świetlne 
są bard:ro gorące. 

'liEROJUSZ ARITONOW. (121 ko dla jednego, ukcchanego i z;upełnie 
bezinteresownie ... 

Romans, z życia cesarskiego 
dworu r.osyjskiego. 

Tymczasem stopmoWlO tnciiłam od
parność i na punlkcie wyłączności ... Gdy
ey kitok,olwie:k wówczas się zgłosn, umiał 
mrue ująć, czy prośbami czy wyznaniami, 
Ulległalbym mu może ... 

Inżynie'!" umiejętnie i wytrwale wsą
czaJł wę ·mnie kr,opla za krO'P'lą poikusę .. : 
I o!sią,gnaJ narazie tyle, że wolę mą jut 

Podziękowałam paonu, bo pan u:sunął pchnął ku temu, by go usłuchać, by zgo
Jedyną przeszkodę, którą sama sobie su- dzić się na je,go propozycję i stać się je_ 
wiałam na drodze ku sZlCzęściu... Skro- go kochan!ką wzamian za z.bytkowny tryb 
puły me całkiem te'raz odlpadly ... Stawa~,o żyda. 
się to stopniowo .... 

Powstrzymywał mnie jeszcze ty~ko 
Gd'ym porzy1e'chała do Petersburga, ni- 'l"ozsądek, ktMy nakazYWaił mi szanować 

gdy mi przez myśll nawet nie p:rzeszq,o, a- swą godność uczciwej kobiety ... Wszyst
bym mo~ła oddać się mężc.zyź,rue, nawet ko z miłości, nic dJla pieniędzy było do
najbarozie'j wkochanerou przed śllu'bem ... tąd mojem hasłem ... Goooo'ść tę nie uwa-

Stopniowo wszakże zaczęłam sobie żałam za shańbiol1ą, będąc kochanką, 
tl6maczyć, że w~eJ.ka, szczera, bezintere- lecz za Zibeszczeszczoną, będ1\!c utrzy
&OW!Ila mi,łość oczyszcza takie oddanie manką ... 
,ię ... Uwierzyfaun w to i dlaiego nietylko TY'mc~sem pan w swem świ,emem 
nie oparłam się Stasiowi, ale sama bodaj przemówieniu TO'zwiał ostatnie me wąt
iPrzyciągnęłam go ku sobie w decydują- pliwości. Dowodził pan, że być uDrzyman
cym momencie ... A gdy to nastą,piło, za- ką, to ni.c hańbiącego, decY2'Jja mo,ja za
częłam coo:az bardziej tracić odporność p ad'ł.a , z,l'obtło nii się lżej na sercu i zato 
i myś1a~am sohie, cóż to w~aściwie takI pa.nll tak w tedy w sieni uni'wersytecki0j 
'tl!rasz.nego ... Z łaszcza, że czynię to tyl~ gor~co dziękowałam ... 

ALFRED ST.RAUC'H. 

SALA FILHARMOnJI 
Niedziela, dnia 12 oraz poniedziałek, dnia 13 paidziem.. o g. 8.30 w. 

tylko dwa wieczory tańców klasycznych 
WykonawczynI programu 

LUC:Y 
Kieselh au,s 

niezrównana l słynna tancerka. 
Szczeg6ły programu nastąpią. 

- Przyznam, się panlJ, że gdybym wie
dział, te przemówienie moje talki skUJtek 
wywrze, to kto wie ... 

- Czyżby pen mówił wbrew swemu 
prze'konanill1? .. - zapytała zdumiona .. 

Nie chciałem jej tł6moczyć, że prze
dewszyst1dem w mowie obrończej wogó
le prze'jasikrawoia się Iwloll"Y, że nie moż
na tych mów brać dQs1ownile, a zwłasz
cza, te co jednej kobiecie słur!y, to d~a 
drugiej m>Olże być zgubne. Nie wy.padalo 
mi też ptrzyzna wać się do te~o W's'Z)'st
kiego, rzekt.em więc: 

- O, me ... pozostaJję całikowicie przy 
swych wypowiedzianych wówcza.s poglą
dach ... t)'lllko, że ni,e myślałem, że mowa 
moja stanie się punlktem zwrotnym w cZ"f 
jemś tyciu.... byłfbym może porbralkrtował 
sprawę w&zechst'ronniei ... Była ona za,sto
sowana do pewnego ~ol!li~reltnego zdarze
nia i osoby ... niewiadomo, czy w pani wy
padku ... 

- Ale'Ż, ows'zem, - prze1'wała mi -
wla,domo i. dlatego W'czora,j p1'1zy wyj'ściu 

z ł:ramwaftt dziękowałam panu ponow
nie ... Moje ca:łoroc.zne dOoŚwiad:czeni,e wy
kaz'ało całą sht'sznooŚć pańskich poog1ą

dów ... 
Postąpiwszy wedłlug nich! osią.gnę,łam 

'SZczęście, o fałdem me mogłam naweł ma 
rzyć ... Jestem szczęśliwa, niewymownie, 
bezgranicznie szczęśliwa, a wszyshko tyl
ko zawdzięczam temu, że !pana po,s'ł-ucha
łam ... 

- C6lŻ pani da.ie talk wiellkie SlZlCzęście, 
jeśli wolno ~ytać? 

- Zis~czenie wszysflkGch moich nai' 
ŚDliel1lszych marzeń ... Gdy, wracając wó'W~ 
czas z wnilWe'l11tu, spotkałam na schodach 
inżyniera, poprosiłam go do siebie ... 

Gdy prZ1'lSze,dł, pOlwie.działam mu k'rót 
ko: "Zgadzam się .... ucieka1my stąd ja1k
natjprędzej... proe'oz z wegetaoją dotych~ 
czasową I Chcę żyć, żyć, tyć!" 

- "Czy ze mną?", zapytał dyskret
me. 

- "Z panem czy z diab'łem, wszystke 
jedno, alby prędze'j, aby zaraz, aby jui..." 

I ;uż nazaj-utrz wynajął mi mieszka. 
nie, w któl'em mam przyjemność pana te· 
raz przyjmować, sttQpn:i1owo umeblował, 
nakupił stroj6w, brylantów, ile tylko 
chciałam... Codzień bywamy w najwięk
szych re,staura'cjach, co dzień w innym 
teatrze, niema takie1 zachcianki, ktMel 
bym musiała sobie odmówić ... Każde mo, 
je życzenie ~osotaje momeutalnie spełnio. 
ne ... , (D. c. ,n.). 
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R~m~nt I~lityki D~ nmon[i~' Ima[~U ~!imo.w~~o. 
Przygotowania stronnictw do jesiennej kampanji politycznej. 

'z Warszawy cIoGo __ IIADU ' 'I W Jednej sali, otrŻymuje jeszcze jeden po 
~tsde ~ Juł cłDł ciszy w k6j, przeznaczony DA siedzibę korespon-

fmachu ~ dent6w pism zagranicznych. 
TydzIe6 ubiegły przeezec1ł ńael pl'Z)1o Tak się przedstawiają zmiany teohni-

towanIaml poUtyCZD_ (obrady ttro. czne. Polityczne natomiast idą znacznie 
Iliotw), obecmde zał remont, czyszczeuie, daleJ. . 
!»Oprawfaałe JastaJacJI elektryczneJ - W cląż m6wi się o nowych kombinac
JnypomJna.Ję, h wkr6tce fał rozpoczyna Jadl, przegrupowaniach, zastosowaniach 
\tę fesłemaa sesfa parlamentarna. l ł. d.. . 

St_ młotków,' okrzyki' robotDfk6w, LewIca od dIatezego c:Żasu odgrata 
łiomanfkulęcych .... między lOb, w cUu· słę, Ze lłę wreszcie skonsoliduJe. ' Zapyły 
gich korytanacll ...;. .W1IIosły uowe tycie wani przez nas przyw6dcy stronnictw le 
do seJmu- " . 'Włcowycht a maJąc}1:h połączyć się w 

WystraazeDl pc;słowte amIet llczaIe przyszły' polskf."cartel de. gauches", oś.. 
odwiedzał. lokal. ldabowe'. władczyl1 nam, te Qbecmła szuka się 

wi obecnie o pr6bach sklejania dawnej 
więksżoścl, na której czele stanąćby mie 
li p. Wito.! luh p. Korfąnty, Duszą całej 
tej kombinacji jest eks-premjer, który wi 
doczme zapomniał o "dobrodziejstwach'· 
jakie za jego rząd6w Da kraj spłynęły. 
On też zwołał na ubiegłą niedzielę pry_ 
watny zjazd do Poznania, ' gdzie wraz z 
POS. Dubielem reprezentował "Piasta" w 
tych nieobowiązujących "pourparlers". 
Co tam postanowiono, dowiemy się dopie 
ro za kilka dni, gdy panowie ci powrócą 
do Warszawy, aby Da stołecznym terenie 
przygotowat grunt .dla witosowych rzą
dów. 

Warszawa, dn. __ pafdzlern. 

PIERWSZA PRZEDG. WARS!' 
Nowy J,o:rk 5.16 
Bclgla 24.83 
Loodyn 23.00 
Holandja 200.30 
Szwajcaria 98.66 
Włochy 22.47 
Paryż 27.08 /. 

PRZEOOffiLDA GDAŃSKA, 
Złoty 108.25 
Warszawa 108 
Nowy Jork 5.62 
Prze-kazy na Wanzawę 5.19 

PRZEDGIGELDA AKCJOW A.
Bank Handlowy 7 
Starachowice 3.05-3.10 
Rudzki 1.65 
Ostrowiec 8.05-8.10 
ModrzejÓ'W 5.80-.5:70' 
Litpopy 0.77 . 

Z watilJełszych smJaa Z8.DOłowa6 Da- ,wwp6lneJ platformy dla skonsolidow.a-
te!y pnenielienł. gabłueta p, manzałka .Jch sUonnłctw,. . 
RataJa do dawaeJ czytehal, ' kt6ra _6w . Jaka będzie ta platforma, __ trudno 
~,młe lokal byłet pocseblaJ. ' Ta ra6w cbS przewidzłe~ ' gdjt kluby lewicy 
moł&łe przytułek w d.otyc~czasowem po dzien częstokroć duta r6i6.lca progra

Jednocześnie z remontem gmachu sej , 
mowego, p. Witos przygotowuje grunto
wny remont ideowy dawneJ większoścI. 

Żyrardów II 19 i pół 
Parow·OiZY 0.38 
,W ęgi>el 4.85 
Nobel 1.60 
Cu.kier 4.80 (w tąd..l 4.65 (w płac.}. 
Ursus 2,30 

mieszczenia gabinetu marszalkbwlldego. m6w, . 

Skutek można przewidzieć zgóry. Ru 
sztowanie zawali się przy pierwszej spo-
8ObnoścJ. 

'- Wreszcłe klub . • r.wozdawc6w par- O wfele wJęceJ ruchllwoścł w. ostatoJc:h 
lamentamych, WIJ. ~ cluaIl"~ ~~ Jł1kuu1e I!rawłc:a, Dużo aię JOe).. 

,.~ . 

Czy tei wreszcłe ~e przygnIecie bu
downiczego 1 .. , 

. . 

Mussolini o "gweiździe Niemiec". 
BerUa, ~ paiddemdia. 

Praca ttlemi.cka z wylewnym •• ~ 
jarzmem wita ostatnie po4ityc:z:u przem6-
wienie p. Mussoliniego, wypowiedziane 
w niedzielę w Medjola.nie i uwiĄzaae do 
obrad kongresu Iiberał6w w Lłwomo. 

Przem6wien.ie p~wfęcone było me 
fylk'o po1iłyce weW'llętrmei. oru okmle 
~u ni~bJaganego bezwzględnie wrogie 
go dla wneHdch kompromł.ów, mnowi 
~a fa:szyz:mu. P. MuasoHot m6wił takte 
o polityce zagraaicmef. Pn;edews~st,.. 
Idem faszystowski premjer przypomniał 
~e był on 'Wśród nefów polfJtyki. wielkich 
m,ocarstw pierwszym. kt6ry umiał ROJ;ę 
łOwieckI\. poczem o'władcZlł dosłO'WDl~: 

.,To, co uczyniłem dla ao.,t mote 
mieć nieprzewidzUme następetwa

j

', 
Zaraz p'otem m6włł p. Mu.oliDł, BO D& 

,tępuje: " t:T~ ... tIWW&GąI ~~ ~'W .. , 

DA og61ml .ytuati'l. Ponownie WBChodzł .. Vossłsche Zeitun(' pisząc o mowie 
~ gwiazda na horyzoncie, gwiazda p. Mus'Soliniego, oświadcza: "To, co Mus 
Niemiec. Niemcy, o których myśleliśmy, salini o polityce zagranicznej powiedział. 
te są zni'SzezoueL .tola. znowu w pogoto- staje się zrozumiał-em 'dopiero w zesta
wiu. Wszy.cy Odczuwacie ich obecność. wieniu z różnemi innemi fasz}"sŁowsk'eini 
Niemcy przygotO'W'l1ie. s1ę do SIWego odro- wypowiedzeniami się w ostatnich cza
dzenia. W raku 1925 rozpocznie się wal. sach. Powtarza się w nich wciąż jeden i 
ka o zdobycie rynków Matowych", ten sam motyw, mianowicie·, Że świat po 

PrU&. niemiecka z powytszyoh sł6w dzielony lest na konserwatywne i prClle-
p. Mussoliniego wycle.ga daleko ' ide.ce tarjackie narody, tj. na takie, których ce
wnioski. Rzym.ski korespondent .,Berli- lem jest bronić swego stanu posiadania 
ner Tageblatu" Iromu.nikuje: "Dyplomaty i na tę, które rozerwać muszą pierścień , 
czne koła Rzymu bardzo tywo omawiają który zagrab im zdławieniem. Jako pro 
symp~tyczne słowa o Niemczech VI mo- letarjackie narody wymieniane są w jed
wie Mussoliniego. We fragmencie tym, po nym tchu Rosja, Niemcy i Włochy. Fa
do'bnie fak we fragmencię dotycze.cym szyzm sądzi, te to starcie :tadowolony .h 
Rosfł. krystalizować się ma cała nowa po z aspkującymi musi nadejść i tą persrek
Utyka zagraniczna Włoch, które będą sta Ływe. posługuje się, aby wykazać, te \co. 
rały aię związać i zwią:tą. si~ z tetni odby niecznem jerl jego pozosŁawaułę u. st 'liP 

cłwODl& pdstwami. ru·'~ ' - -'" . --

Tajny' werbunek do Rosji sowieckiej. . ILinje tra~waiowe poł~czĄ 
, . BneU, 'pddDenaDia. ła.kt,~. wWl1 z ves!Jiowanych b andy- ZagłębIe DąbrowskIe ' 
;' Prowadzone dochodz~nła w 'Prawie tów legitym~ się swoją przynaletnością Z Górnym Sląskiem. 

doftclO4lywanych w Ołt8ltnidl azuach Da- do gmłtn powialt6w RrlIpllted. 
padów dywenrył.aych na lIZ8J'ł~ młej.too- W :wri,*u z docbodzeoiam& stw1et"- Katowłoe, ·7 paździ~ 
W'~cl powtdbw ~łCZllych naprawa- cboD.o. tA specła1m~ dBa tych celÓIW wy- TOIW. budowy tramowaU6w w ZagłębilU 

Obroty ogramcl,one, tendencja utxz}" 
1Ił~. 

NOTOWANIA ZLOTEGO~ ~ 
'~.' 7 października 1924 r. 

Londyn 23.33, Nowy Jork złoty 19.25j 

Praga 655 i my czwarte, Wiedeń czekł 
13.570-13.670, Banknoty 13.480-13.620, 
Berlin złoty 78.25-82.25, wypłaty DS 
Warszawę 79.84-81.46, na Katowic. 
7~.84-81.46, . Paryż 80.09:-80.71. 

GIEŁDA NOWOJORSKA, 
Nowy Jork, 7 paid~ernika. 

ZamKnięcie. Kurs chienny 2 i p6 pt04. 
Londyn 4.46.00 . , 
Londyn 60 dni 4.42.00 
Pazy t 5.22 i pM 
Amsterdam 38.82 .. 
Poraga 2.98 
Berlin 23 i sie-dlm 6smych.-24 
Kopenhaga 17.45 

NOTOWANIA BA WEtNY, " 
Nowy Jork, 7 paździenu'ka. 

l)OIWóz do part6w Atlantyku i Golfu 
72.000, wewnąrtr·z kr,aju 54.000, do An~lił 
11.000, na kcmty!\e:rtt 19.000, loC!o 26.351 

pddziernik Z6.1~, frudzień 25.28-32. 
manec 25.69-71, kwiecień 25,80, mą.' 
25.9Oj liJpiec 25.45. 

Nowy OrleaD, 7 październik. 
Looo 25.25, paźd2)ne'rn~k 25.11, gro .. 

dzień 25.18, styczeń 25.23, marzec 25.46. 
ma.j 25.57. 

Liverpool, 7 październik. 
Paź.dJziem-ik 14.62, sty<:zeń 14.43, ma;. 

rzee 14.46, ma; 14.45, lipiec 14.26. 
. Brema. 7 paździcrnL 

28.95. 
dziły DMze 'Władze - bezoł8C2lełtstwa na ~'Ily b.,ł. powiat ~0fS'S.0'W's1cl'. l- DąbroWlski1!lll1 Williosl!o podanie d10 woje-
,M-?P p8'W'D.ef organlzaejł. ld6ra upr~ała AJ:es~?w~ zo9talł Jako agen01 te, wódlz!łwa ś!ląśiego na wytbudJowanie H11Ij~. • • • •• 
,ta:1OY wel1bUnek mł~ych Iudd ,w ~u argamza~ 'Iliet~cy DorOlSłte'k. Samson i sied tl'iamwajowei, ktÓ'reby łączyły się OSIem lat Clęzkłego wu~zle· 
poborOlW'}'lJ:D do RoIjł sowfeclde'. Jak st.ę PtaJt<m Sieił.lde'Wlcz. Dochod!zeme w toku. z linjami Ibramwaqowem.i IM G. ślą'Sku. nia za zabójstwo żony na 
ok~ pn~ prs8II G.P.U. z Smo- _ . Jak wiadomo bud'O'Wa lindi tramwajowej 
~~~a := ~~~- w Za~ębi'\1 Dąbrowski~ !''()zP'oom1.e się tle seksualnym. 
u.<oqIJ!\IOT l od .JIL .......... _ '. na Wlosnę prZ}'lszŁe,go roku. W Z'W1ądru W dni <łz'" d akr .li 
werbowa ( UI'WIIaa. , C'ZUI1 a.owych Czytajcie z tem aktua1nem będzie rozbudlowa.m-e ~ 1'S1,e1'szym. są ęg'OW'y po 
dzł,onk.ÓIW do ~oycll słę ba41d dy- • • "si.eci tramwajowych na G. ś1~SIku. pnewodciotwem sędzliego Arnolda roz,. 

W~~~_'LJL- h- '~' RepublikA w ten en'os6b Katowice ołrz""""ałV!1-. w3lŻał !ipra.wę 30-letniego Ig1'lac-ego Boga. 
oJI''ł'Y W'llUlll:l'S poe QW;J; ~'Y" ~ • -'" '1""'; DUY ciń~L! --11- . • bó·"",-.. _-J __ ". ___ i___ btmłzo dobre połączenie w Zagł(}lbl'U ą- llJUego, OBJii.ar~OIll.ego o za J ... wv sw"" 

fi~lan~n i KBlimi~nki 
P.iotrkowska 114, T et 28-63. 
Nadszed~ jwiety transport angielskich ma-

:Ii terjałow Sporłex. 

Ceny znlzone. ----------_ .......... ---....... ---- Ceny zniżone. 
7610 

browslldem. Na p'o~u kolejnictwa lokalne- tOd1Y na: tle seksualnym. 
~ zamie1'ZlOtn.a. jesrt budO'W~ kolei Ustroń- _ Sąd .skazał Bogaeiń&kiego po pOlba.
Wilsła, G~ębce oraz Chyhl-Sko~6'W dla. wien.iu pra;w ll4 8 lat e~2:ki.go więr.iema. 
wyzy,ska1'l1a na.j1epsz&go po1~:,czeru .. Karo- ~~ ':'1.:"_._ b' t-l' _ '-
wie z CiCiSzynem. ~c~~wy pn;e 1.~.., ete.Ji:aw 

!ipnIW'y podamy w }u.u-%~szej j,RepubHeeOi 

Su a ... . .. 
flm zagranicznych poleca na nadchodzący sezon Jesienny I ztmowy 
wielki wybór materjałów męskich I damskich wykwlntnych gatunków 
======"= . i .najmodnlejszych deserU. 

znia i 'Ochr sk
ll 
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Sport bokser.ld nabIera w I!urople coraz wląkszego 
znaczenia I popularyzuje s,. w 5zeroklch masach. Osta
tnio odbyło 51ę bardzo ciekawe apotkanle w Medjolanle 
pomiędzy belglJczyklem Piet van der Veer a włochom 
Ermino Spalla. Fotograf Je naaze przedstawiają od lewej 
strony z g6ry: 

1) SpaBlo ze swym bratem J6zelem, kt6ry lest Jego 
trenerem. 

2) Spali o podczas ,.Iootlng" - mars~u ~wlczebnego. 
nadzwyczaj szybkiego I ucląillwego. 

3) T,ening z po~uszką skórzaną. 
4) I 6) Van der Veer podczas treningu. 

Wyszedł 15 tom "Skorowidzu MieJ
scow04e1 Rzeczypospolite; Polskiej". 
Obejmuje on rezultaty spisu iednodnio
wego w województwie tarnopolskim. Wo 
bez tego, że dane, dotyczące są woje
wództw lwowskiego i stanisławowskiego 
już były w 13 i 14 tomie, możemy zesta
wić dane, tyczące się struktury ludności 
Łych trzech wojew6dmw pod względem 
wyznaniowym i narodowościowym. 
Według wyznań był,o: w województwie 

lwowskim katalik6w: 1.264,162, grecko
·kaŁ.: 1.126,207, mojżesz.: 313,206. w sta
nisławowskm - katolik6w: 195.706, gre 
ko-kat.: 996,306, mojżesz 145.226; w tar
noplskim- katolik6w: 447.810, greko-
kaŁ.: 847,907, mojżesz.: 128,965. . 

Razem katolków: 1.907,678, greko-ka 
toHk6w: 2.980.420, mojżesz: 587.397. 

Według narodowści było: w weje-
w6dztwie lwowskm polaków: 1.537,986, 
rusinów: 975,268, żydów: 190.368, w s.ta
nisławowskim - polaków: 299.033, rusi 

n6w: 94L355( tydów: ;91.830, w tamo
polskim-polaków: 642,546, rusinów: 
114,031, tydów: 68,967. 

Razem polak6w: 2,479,565, rusinów 
2.630,654, tyd6w 351.165, 

Widzimy więc, że polaków było wię
cej niż kaŁoHk6w we wspomnianych wo
jewództwach o 571.887, rusinów było 
mniej niż greko-katolików o 339,766 wre 
szcie żydów mniej niż mojżeszo'wych o 
236.232. 

Zestawienie powyższe poucza, nas, że 
ani polacy, ani rusini bezwzględnej więk 
szości we wschodniej Małopolsce nie po 
siadają. W poszczególpych województ
wach stosunek przedstawia się w nastę
pujący sposób: w lwowskim polacy ruają 
przewagę nad rusinami (1537986-975.258 
w stanisławowskim są polacy w znacznej 
mniejszości (299.033-941.355) w tarno
polskim różnica jest nieznaczna. 

We Lwowie było 136.519 polaków. ru. 
sinów 19,866, żydów 60.431. 

I W ~b~r~~~ p~~!~:bi~h.: ~~~:~~a~~as~~~~~~~~: zap'-
Czechach zmarł sŁruszek Werner Bauer łek mój stary nie mógłby ćmić ulubionej 
który był namiętnym palaczem, fajki, i kondukt zatrzymał się, odsunięto 

Na krótko przed śmiercią wezwał dzie wieko, a wdowa przez otwór WSl1',,~ln 
ci i zażądał, żeby do trl1mny wł~żono mu pudełko zapałek. 
ulubioną fajkę 'i kapciuch z tytoruem. Gdy 4iWi~:e~~~.~I;;~ 
po zamknięciu trumnę miano przenieść 
do domu przedpogrzebowego, już na ulicy 
zatrzymała kondukt staruszka, wdowa 
Bauerowa. 

- Zaznaczając, w o&tatniej chwili 

CZYTAJC~E 

"REPUBlEłtĘUi e 
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DZłS 
WIELKA 

PREMJERA 

" 

.. fXPRJ:SS WU:czoRm"- -.. -

DZIS 
WIELKA 

!~~~;~~~~~~·PREMJERA 

" 

Dramat salonowy w 10 aktach. Dramat salonowy w JO aktach. 
::::-:;:=.7."':?:.· ..•• :--::.-.-.-.::.-::.:.:.:·.::-.::.:-.: •. _:-.7.:::·:.7::::.--:::;::.:-::: ••. : ••• "::·:::'.-:.:·.:;::.:":.":':: .. ·.-:..~_:y::-:c.:.:::.-; . ....;.-.. "::.-.:' .. 7:.7:::~-:::' :::::::~:-'.~.-=~-::...o::;":':7:;::"'-:'::::::::;;:::::::::=:.~:.-:--:::::::::"''':~~::~::::::'7::~:::::: ; ..... A.·::::::.-·· .. •. 

, 71;"", .." .<-. ~'.,." °'0·" • , 

'1PlImOllnA 
,'..., ~ot;, , 

tQ -tragedja kobIety, kt6ra 
stała się ofiarą najsilniej
szej pod słońcem namięt.
ności ..,... hazardu ł prze
grywa w ruletkę najcLfi

' niej~~y . sk~r.b_ kobiety: 
.cze':,': r: ;~\:"'le5 (,lą . ,, 

'tIIPIIIBOWIltI 
" 

to symfonja rozpalonych 
d () białości z m y s ł ó w~ 
które wykoleiły kobietę, 
,rwącą ~, ,do łyda ł jego' 
:uciech...rt~ <. . ~ ., ' 

.. f··~'"'.fI-..J r1 

W roli 

A 
głównej: 

.- ,'" .~ • • 'I ....., 1."'.·'-" ~ ~. ~ • ' 

to ofiara międzyna
rodowego sza n ta .. 
żysty, który nie . 
przebiera w środkac <1 

by posiąść cudownie 
piękną ale słabą ko.;. 

, 

bietę, gotową na 
każde szaleństwo, 

aby prowadzić życie 
w bogactwie l roz-

'. 
koszy .. ~ 

Początek przedstawień o godzinie 5-ej po południu. 

,---------.------------------------------1 
Do obrazu, przygrywa orkiestra symfonicżna pod dyrekcją p. L. KĄN'TORA. 

. ' - . . . 

.r .... d. 

arbiarz l~!rr!~i~~i S.;:~tor 
Choroby skórne Specjalista chorób 

ID,.,~ .... I·, •• ·uje posady. włosów, wenerycz- skórnych I we~e· 

z 

Czyście się już przekonali? 

... 18 Ulko PIotrkowska 12 ... 
w per.~umerji i galanterji 

wszystko macie ' wystawione 
po bajecznie tanich cenach -

t j d b ne I moczopłciowe rycznych I włosow 
SZ uczny e wa , (leczenie światłem Gabinet ROntgena 
bawlełnlana l blłch. Lampa kwarcowa i światło-leczniczy Specjalista chorób . skorne, .18 "Lucyna" ul. Cew 

ł promieniami ul Pl'otrb/lw'ka 1" skórnych i wene- ft8rytZDll mOtZOplClal. gleln'.lna 87 m. 18 

S. BUCHWAJC n84 
PIOTRKOWSKA 22. 

i ' , 

Ronlgena. • ilu Ił 'ł~ rycz'1yet,. Puy.!- Lecz.enle sztuczne p,.zyjmuJe zamó-
Zawadzka .Nl! l . rog I:.wangu;IICkiej muie od B-lO i poł słońcem wyżyno- wlenja z wła s ny cb 

Telefon Nr. 25-38 Tel. 2 9 -45. 1-2 i od 4 - 8 wym. Puyjmuj e i powlerzonyc_h 
~r:.r;YJmuje od W- :< llodzlIly przYJęcia. U-l od 5-t! materjałów. 706i 

l 00 5-8 6.-ti Ulo paD b-6 
Dla pln od 4-5. V~~_U~ 

o<ldzieloa pocnkal'1I1a ft .. ft~ftft 
• 

Czcionkami ,.1\eptłbUkl~, Piotrkowska _~ ... 'Iblc.l,l1i~loJ(!i..o.W'slta.!.Óo '" Redaktor odp, Józef Surm •• 




